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NOWOŚCI W A R S Z A W S K I E .

D ni a  10 i 17 b .  m.  o d by w a ł  się Pop is  p U. 
b l i c zn y  Uczniów K o n w ik tu  Warsza: X X  P i - 
ia ró w  n a  Ż o lib o r z u , p rócz w ie lu  z n a k o m i ­
tych Osób,  dos to jnych  Rodz iców i Fami l i i  
za szczyc i ł  go by tn ośc i ą  swoią JW.  X  P r a l  
Ł m o w ski B i sk up  P łock i  i JW.  B il iń s k i  S e n a ­
tor  Kaszte l an .  Po ukońc zen iu  Popisu,  nim 
p i zys t ąp i  o rozdan i a  n ag r ód  Uczniom wzo­
row ych  obycza iów i c e lu j ącym  na u ką ,  w k r ó t ­
kiej  mowie  w y n u r z y ł  JW.  X. B i s ku p  P ło c k i  
swoie wewuę t r zf t e  uk on t en to wa n i e ,  p r zypomi -  
na iąc  r a ze m ażeby  z b aw ie n ne  p r a w d y  S." Re -  

p r a w id ł a  cnot l iwego  pos t ępowania ,  na 
ca l e  swe życ ie  zachowal i  w pamięc i  i s e r cu ,  
do czego mi ęd zy  wielu ,p ob udk am i ,  n i e m a ł o  
l i n  pos łuży  widok 1 d roga pamięć  t y l u  JYJę- 
Z0W.  k t ó r z y  W t ym In s ty tuc i e  odeb raw szy  s t a ­
r anne  wychowanie  ch lubn i e  sig kraiowi  za s ł u ­
żyli .  (Nazwi ska  Uczniów o t r zymujących  na­
g r od y  umieszczone  będą  iut ro. )

W Li tografj i  R o śm iń sk icg o  wysz ły  P o r t r e ­
ty wyob-rażaiąće S te fa n a  R a to r e g o , J a n a  Z a -  
irrxnijik.i.p.ffo. 1  a  cl nu s z u  C z ą c k i e - -  łr/ł„ . 0 /tk ie g o , la c ie u s z a  C zackiego , Jgnącego  
K ra sick ieg o  z k r ó tk im  o każdym  opis em ż y ­
cia. P r enu ine ru i ący  ode b ra ć  ie mogą z miejsc 
w k tó ry ch  P re n u m e ra t ę  z łożyl i .  L\ a n0Wl p 
w końcu S i e rpn i a  wyjść inaią- e,  p r e n u m e r a ­
ta p rzyjmu ie  się w Ks ięga rn i ach  XX.  Piiarów, 
W ęckiego , w Sk ła dac h  D al 'Proca, M a g n u s a ,  
C iechanow skiego  i o Wydawcy  pod N r  2397 
mieszkaj ącego .  W ty cli i n  miejscach nabyć  
można po dob ny ch  Po r t r e tów  nic z -p r enu inc ro -

W S  P O M N I E N J A .
P ożegnan ie  Pf ła d y  s ła w  a 
K ró la  t  zeshlct Z'SWvin {)j- 
ceni K rólem  PoU : 1471,

wanych po zł .  1 gr. 15, p r e n u m e ro w a n e  zaś
0 p ó ł  mniej  kosztują.

Za 100 zł: w Listach Zast:  ż ądai ą zł:  92 ° r - 7
1 p ó ł ,  daią  zł:  92 g r : . . .  —  Obl igacj e  Udzia­
łowe po zł: 3 0 0 ,  Żądaią zł :  3 0 8 ,  daią  ...

Re dakc j a  P o w szech n eg o  D z ie n n ik a  K ra to ­
w ego  ma hono r  donieść  Pub l i c znośc i ,  iż gdy  
się zgłaszaią  miejscowi  Prenumera lorovvie  
któr zy  w ś rodku  Kwar t a łu  Życzą sobie  p r e n u ­
merować  i ej p i s m o ,  p rze to  dla ich ulgi  Ka n ­
to ry  odeb ra ły  z l e c e n i e ,  a ż eby  -odtąd p r e ­
n um er a t ę  mies i ęczną  w i lości  5 z ło tych  pols: 
p r zy jmowa ły .

. ^ * 7  odwiedza j ący  Psa F i d o ,  zadziwia-  
ią się n a d  .ego^ p o i ę t n o ś r i ą ;  | e zaś c i a - ł e  
p r zez  ca ły  dzień  okazywan ie  sz tuk  ut rudza  
go n i e z m i e r n i e ,  p r ze to  o. l tąd t y lko  4 r a z y  
vv ciągu d „ , a  widzieć go m o żn a ,  to i r s t :  
d z im e  1 tej p r zed  p o ł u d n i e m  a p Q falad$u 
o w p ó ł  do >, o 7 i o 'Sinej w oddz ie lne j  * 0. 
pie na dz i edz ińcu  na łaen  C - .
!ko  Sgo Krzyża .  ‘ j a n o w s k ic h  bij-

Dziś rano o godzini e iszej  r ozpoczą ł  sie
Deszez u l ewny  z g r zmo tem • i , ' ‘i  O r-motein ud e rz y ł o  k i l l , ,„ naście p iorunów.    n , : -  . J . Kuka-

-si  T - z
m i . i Ś u a  « i f  n . ó V  j  “ ° J  '.c l i
. o b , — w „ j , i k im ? S ’ n “ '
wodca Rossy j sk i  d o z w o l ł  • ‘ . l S r J l 1)o’

n - r ,  a .  r \ i r , : z
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czyznie.  r ozka za ł  urządzi ć  ko rp us y  P a n d u r o w . 
—  Pod S z u m i ą  ku l a  ai m -tua urwa ła  J e n e r a ł o ­
wi Ross:  A t  n o !  d i  n o g ę ,  lecz ta noga była  
d r e w n i a n a ,  gdyż p r awdz iwą  u t r ac i ł  ieszcze 
i t r ,  1813 pod  L ip s k ie m .

R O Z M A I T O Ś C I .
R. 1553 Z y g m u n t  A u g u s t  Tiról P o l s k i  za­

ś l u b i ł  có rkę  F e r d y n a n d a  C e sa r z a  I \ ic m ie c -  
k ie g o ,  wdowę  po F r a n c i s z k a  J ic iu  IM a n tu a ń - 
s k im ,  od by ł a  ona wjazd do K r a k o w a  29 L ip ­
ca (dziś  t e m u  lat 27o)  w l i a r c o e  złocistej .  
Podczas  iej wjazdu,  pocz ty  n ad w or ne  r ó ­
żnych  Panów Pol sk i ch ,  r ozm a i ł em uzb ro i c -  
n i e m  i s t ro iem,  to n i e m ie c k i m ,  to w łosk im ,  
to węg i e r s k im ,  widok  tein powabn ie j s zy ,  ze 
m i en io ny  spr awowa ły .  Kró l  sp o t y k a ł  swą 
m a ł ż on kę  u Łobzowa-,  t amże  wi ta ł  ią P rze -  
r a b s k i  Po dk a n c l e r z y  w y bo rn ą  mową.  Z tąd 
r u s z y ł y  powozy p r z e c u d n e ,  w k tó r ych  iecha-  
ł y ,  Królowa ob lubi en i ca  z R o n ą  ma tk ą  K ró l e ­
wską ,  dalej  s iost ry Kró l ews k i e  J z a b e l la ,  Z o -  
f j a ,  A n n a ,  K a t a r z y n a ; p o p rz e d z a ł  Król  na 
d z i e l n y m  k on iu  w sl roiu W ęg i e r sk i m ,  mainc 
po pr awe j  r ę c e  Arcy-X>ążęcia F e r d y n a n d a , 
b r a t a  swoiej  ob lub i en i cy  ub ra ne g o  po H i sz ­
pańs ku ,  po l ewej  s i os t rzeńca  swego J a n a  ł i r ó -  

* l ew icza  Węg ie r sk i eg o ,  za K ró l e m  G ie r m e k  
n ió s ł  ta rczę .  To warzy szy ło  t emu  wjazdowi 

i  w i e lu  pos t r onn ych  zna komi tych  gości ,  Xiążęt a 
y  S z l c Ą c y C i e s z y ń s k i , B r z e s k i ,  O leśn ick i ,  P r u ­

sk i ,  L e g a t  P a p ie s k i ,  P o s ło w ie :  C esa rsk i ,  H i ­
s z p a ń s k i , A n g i e l s k i , D u ń s k i ,  S z w e d z k i  i i n ­
n i  zc  swemi  ba rdzo  okaza ł emi  poczt ami .  C a ­
ł y  t en  ors zak p r z y b y ł  iuż pod  w ieczó r  p r z e d  
K oś c io ł  K a t e d ra l n y  Krakowsk i .  P r zy jm ow a ł  
M o na r chę  i Mona r ch in i ę  w l i cznem g ron i e  
Duchowieńs twa  B i sk up  Z e b r z y d o w s k i  oświad-  
czaiąc p r zy  n i e skąpe in  uw ie lb i en iu  cno t  K ró ­
lowej ,  osobl iwie iej pobożnośc i ,  powszechną z 
t ak i ego  gości a radość .  Dn ia  30 oboie K r ó l e ­

s two uda l i  s ię  u roczyśc ie  do Kościoła .  _g- 
zdoby  Kr ó l ewsk i e  n ieś l i  p r z e d  K ró l e m  SenaA* 
to rowie:  Jan T a r n o w s k i  k o ro nę ,  P io t r  K m i ­
t a  b e r ł o ,  Mikoła j  O d u o w s k i  W o ie i  Sando in i r :  
i ab łk o ,  Z y g m u n t  W olski,  miecz  i tp.  K r ó l o ­
wa szła do oł t arza  w ża łob i e  wdowiej ,  maiąc 
pod  n i ą  z ł otog łową szatę ,  t amże  dop i e ro  z ł o ­
żył a  ią po przeczy tanin bull i  Pap i esk ie j  ucliy- 
laiącej  m i ęd zy  zaś iub ia i ącemi  się p r ze sz ko dę  
pok rewieńs twa .  S lub  da w a ł  P rym as  D zic r z -  
g o w s k i ,  t enże  wśród inszy Królową zwycza j ­
n y m  sposobem ko ronowa ł .  Po ko ronac j i  n a ­
s t ąpi ł a  uczta ,  na k tó r e j  u s t ołu  Kró l  m i a ł ' po  
prawe j  r ę c e  Arcy -Xiążęoi a  F e r d y n a n d a ,  za 
k t ó r y m  nas t ęp owa l i ,  L e g a t  P a p ie ż  I  i,  Pos ł o ­
wie  C e s a r s k i ,  Xiążę t a  P ruski  i Szlążcy.  
O bok  Króla  po lewej  s i edz ia ł a  Królowa .Mat­
ka B o n a ,  K rólowa W ę g i e r s k a ,  t udzi eż  inne  
s ios t ry K ró l e w sk i e ,  w dalszej  ko l e i  inne  Pa­
n i e ,  w e d łu g  s t opnia  swych mężów.  Za K ró ­
lową pias towal i  b e r ł o  i i a b ł k o ,  Ł u ka sz  i Ja- 
liób Hrab iowie  z G o rk i .  P o r zą dk i e m  zawia- 
d o w a li Ma r sza ł ek  Wiol :  Koron:  K m i ta  i n a d ­
w o rn y  Staui:  M a c ie io w s k i  p r z y  pomoc y  4cb 
K as z t e l a n ów ,  k tó r z y  wszyscy nosi l i  boga t e  od 
złota i d rog ich  kami en i  Mar sza łkowski e  laski.  
Dn ia  t ego  n ie  b y ło  u ' d w o r u  t ańców,  pon je -  
waż Królowa  p r zy jmowa ła  K o m u u j ą . Naza-
iut rz  wi ta ł a  Kró lowę  A kademja  K ra k o w s k a ,  
mó w i ł  im ien i em iej B e n e d y k t  K o i m i a n  Teo -  
J ę g ,  od  Królowej  zaś Jan  L a n g  Szlązak , k t ó ­
r y  mi ęd zy  i nn em i  i t ę  pochwa łę  Szkol e  g łów- 
wnej  p r z y z n a ł ,  że by ł a  w Polszczę zawsze 
m a t k ą  i gn i azdem oświeceni a  i cnot  wsze l a­
kich.  Po u roczys tych  , iak dnia  pop rzedza i ą-  
c e g o ,  go n i t w a c h ,  i g r zy sk a ch ,  w ie cz e r za ch ,  
p ro wadzono  Kró le s two  do p r z epyszn i e  przy-  
s t roione]  ł o ż n i c y ,  gdzi e  imie i r i em Ojca o d d a ­
wa ł  Królowi  m a ł żon kę  Bal t azar  B r u u i c k i  B i ­
sk u p  W ło c ł aw sk i ;  za Kró la  zaś odpowiadał '
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Kanclerz Oc ie sk i ,  trzeciego dnia składano  
upominki.
. Kasztelan C hodkiew icz  podawał  pro-
lekt  Jana R y d y g ie r a , Królów i S t e f a n o w i  

a t o  i e m u ,  a że b y ,  z powodu bruku fundu-  
szow na op łacen ie  wojska podczas wojny,  
c i w y c i '  się wybiiania podłej m o n e t y ,  Król  
oi powiedz ia ł :  uNieehcemy  przez monetę po-
r v  „ ? r  i *>?. N i e c h a j  Sie t e n  o b ­c y  o ta  d o  t a k i c h ,  co «• K a ,,i u ; „ j  i ■
cia dla swego n e d o s t .  fZaUl 1 l<? iakoW wspar-  
pozwał  / ł e X r A : l s Z  Z  ***
dów Królewskich ,  a Starosto o d i e g ^ d  * 
wen. się wymawia ł ,  Król S t e f a n  J ła ió ry  „ T  
rokiem swomi starostę do tego zni ewol i ł  
p r z y d a j e ,  iż iako Zyd  tak i Starosta, Kró­
l ewscy  byli  ludzie.

Niedawno wyszła w Jenew ie  wiadomość o 
życiu nieodżałowanego Cesarza ALEXANDRA  
zaw.cra wie le  s zczegółów o Jego życiu pry!  
W d t n e n i .  Autor Duchowny  wystawia szcze­
gólnie.] pobożność N . ALEXAN DRA .  Biblja by-

, n ' ! 0i° ,C0.' ks ięgą;  w obozie nawet,
wsrod huku ez ia ł  codziennie czytał  trzy roz­
działy z tego Świętego dz i e ła ,  to iest  i eden  
rozdział  z Proro kó w, ieden z Ewangelj i  i i e ­
den z listów Apostołów.  W czasie ostatniej 
z N apoleonem  w o j n y , rozkazując zawsze i 
wszystkich oszczędzać ni eprzyjac iół ,  mawiał:
’’ S'S *a"sze  modlę za moich nieprzyjaciół  
f czuig ze ich mogę kochać ink Ewanielja wy-’ 
waga.  Pobożność iego, była  tak wielka Że 
w a ryzu  często tym czyn i ł  do brze ,  którzy 
n ,J'ę igctj  pragnęl i  iemu czynić złego: mawiał  
wówczas:  „Jestem uczniem CHRYSTUSA i

“  TZl " * ' «  P '“ J - f -
l c 7 vk  V ' „i'-lii.il. i  tera.  t łóinaćiona aa

« " • “  r M ' S za fa r y k a .  -  PU n ?  ! 7  Siaw.ansk.ej  przez
t .  JJłuaow  i S tro icw  zajinuią

się teraz kontynuacją Historji Rossy,'skiej Ka- 
r a m z y n a : tom 12 iuŻ w ys ze d ł  i zawiera spis 
anali tyczny całkowitego dzieła Ka ra m zyn a .

N 11 er to u nieiaki  Green  puśc i ł  się w po ­
wietrze  na koniu przymocowanym do BalonuJ 
—  Najlepsze Konie do b i eg u ,  a które dotąd 
mało zwracały na siebie uwagi Europejczyków  
są w Rzeczypospoli tej  A rg en tyń sk ie j  czy li K ue- 
nos A j r e s , zwyczajnie ubiegaią one 21 mil 
drogi na dzień;  lubo wciągu całego roku pa- 
S!c s '2 tylko na polach. , Utrzymuią,  że przy-  
czJ n ą t°j prędkości  koni A rg en tyń sk ich  i est ,  
iż są podkute i że niema kamieni  na drogach 
tego krain. Kraiowcy nie obchodzą się z koń­
mi ł agodn ie ;  zostaią one zimą i latem pod  
golem N ie b e m ,  i nigdzie  schronić się nie 
niogą przed robactwem,  z i m n e m ,  -gorącem i 
s łotą ,  rzadko k iedy  ulegaią chorobom p ie l ę­
gnowanymi koniom Maściwym.

M ysh . Pragniesz nauczyć sic dobrze umie-

IhL .Ty? s i* 'vfo<5dy ^ ć.,do>'r- ~  Je*c,i
k u j  d o b ,  v c h  i ^  ' ' 7 m >  U m ,k a j  Z ‘> c h ’ P ° S z l "
Żnowaniu -L- S k r  ■ “>g *  C*',sa n* P ró * n. Skromność iest  tern dla zasl imi
czem cienie  dla obrazu, iak one nadaie iej moc  
. wydatnosc.  -  3 są rodzaic niewiadonaości; 
mc m e w , e d z . ee ,  wiedz i eć  ź l e  co sig wie 
wiedzieć co innego aniżel i  to,  co sie wiedzieć  
powinno.  3 są rzeczy,  które t y l k o  w 3 szcze-  
golnych przypadkach poznać s i g d a i ą ,  odwa-  
ga w b o m ,  przytomność umys łu w „ i b e z p i e -  
czenstwie ,  , przyiażó w nieszczęściu.  _  £  
godz,  s,g nigdy  mówić:  »ten błąd iest  lekk i

Kwoczka i Kurczęta.

T 7 c t d Z a  mat, hal  h w o^  czu ba ta  
Spostrzegła r a z  J a s t r - ^  nLê aw"-<> pisklęta, (ta 
C y k . ,  m i U 4  ■
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/Tcrfa:  o dzieciH 
„ S r o g i  /Jastrząb leci,

„ P rzezo rn o śc i  m a t k i  w ierzcie ,
, , P r ę d k o ,  p o d  moic skr .zyd ia  się zbierzcie.  “  
„ A lb o z  to Ja s trząb  ?u .rzecze p ł ó d  m a l u t k i .

„ T o  i a k i ś  p u n k c i k  »• obłoką.ch:
„ M a m a  inz  w w ie k u , w zro k  m a  trochę k r ó t k i — “
, , P rzebóg!  dz iec i ,  chi'oricie s ię ! '( Udzie  t a m  dziec i  

■ ( w s k o k a c h , ■
S m ie ią n  się z- przes tróg ,  b iegną  <w nóęzna .strony;
A z  tu  ów p u n k c i k ,  w i is i  m a  pustać groźną;  

K u r c z ą t k a  w  nogi ,  ale in z za  póztiog 
J u z  ie d ra p ie żn e  p o c h w y c i ł y ' szpony.  —

IV ,c z u łe j  m a t k i  p r z e s tr o g a c h  m io .d z iu c h n e  d z ie w c z ę -  
P u m r d y c ie  n a  to  k u r c z ę ta .  (t(z>

S Z A  R A  D A.
P ie rw s ze  wskazuie,  a d ru g ie  cześć drzewa,  

W s z y s t k o  ogrzewa.
{ Z e s z ł a  S z a r a d a  P o c h w a ł a . )

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Starnalski  Joachim,  Kowalski  Paweł  Ob:,  Debol i  

■Prezesowa. Orzechowski  Michał  Ob:,  Bieliński K a ­
zimierz Ob:,  Chociszewski  Jan Ob:., Druźbacki  JÓ-.

£ Ob" Karczewski  Antoni  Ob: ,  Kirszt  Doktor ,  
Krasnowski  Jgoacy Ob:,  Niesiołowska Wiktor ja  Hr:,  
Rakowiecki  Silvvaster Ob:,  Wi tkowski  Michał  Ob:,  
Boski Eustachy Ob:,  Markowski  Wojciech Ob:,  D r e ­
wnowski  Seioforjąn Ob:,  Olszews. i  Jozef Ob:,  Le­
mański  Józef O b : . -  DONIESIENIA.  _ _ .

Potlaie się do publicznej  wiaduinosct , iż Aukcja 
„a różne ruchomości  iako to: różnij  Garderobę Woj -  
gkową , miedzy którą,  Szlify Kawaleri i  służące sre- 
b r ne  Pendenty takież z sztokami  srebrneini ,  Piorą 
białe’ do Kapeiuszów , ubranie na kunie z wszelkie- 
mi r ekwi zy t ami ,  Me bl e ,  Sprzęty gospodarskie,  na- 
czynią kuchenne miedziane i June.  b a i a ns ,  Sz kł o ,  
Porcelanę,  Bi yczkę krytą z odkLdtfuą  budą , lekką 
,1) pi-dróżv, mało używaną.  Chyinonta Ruskie no­
we z Rekwizytami ,  Krowa dojna z prawdziwyeh bo-  
Knderek.  Srebra lóżne to iest; Serwis,  przytym Bi­
ci, larze srebrne ctołąwe,  i t. ,p.  lóżnęgo ga tunku prze­
dmioty tu w Wsi szawi e  przy ul icy Bonifraterskiej,  
„  domu pod Nr ‘2160 w dniu 3 Sierpnia r.  b. o go­
dzinie 10 zrana i dni następne,  za gutowe pieniądze 
natychmiast  więcej d»iącemu, niezawodnie odbędzie 

w Warszawie  d. 07 Lipca 1829 r.
A n d r z e j  T r y l l c r o w ic z  K . T . C .TV .M .

W  dniu 30 b.  m.  o godz: 10 zrana i dni  nastę­
pnych aż do zupełnego wyprzedania  odbywać 
się będzie  sprzedaż różnych Ruchomości  po Kapi ta ­
nie Artakoivie,  za Żelazną Bramą pod Nr  954 w da-  
uiu Szaii tnera,  to iest.* Szkł o,Mundury ,  Uniform Adju- 
tancki ,  Płaszcze,  Szarfy,  Axelbanty,  Epolety,  Szpa­
dy,  Kapelusze,  różne Meble,  Książki  w t ó i n yc h  J ę ­
zykach,  Dorożki  na rysorach,  Ghoinonta i Kufry.  
Konie  zaś sprzedane będą na Muranowie.

Stosuiąc się do Art: 39 w związku z Arty: IS Po-  j 
■stanowienia Xcia Namiestnika Królewskiego z d .  2 
Września  1823 roku,  w s k u te k  zaięcia po ł owy Po- 
sessji Nr 349 t u  w Warszawie  p r zy  ulicy R y n e k  No­
wego M'dsta położonej ,  na dniu 12 Lutego r. b.  do­
pełnionego,  w kontynuacj i  Exekucj i ,  podaie Jo p u ­
bl icznej  wiadomości ,  iż przychody z połowy tej Pos- 
sessji w t rzech letnią Dzierżawę przez publ iczną Li ­
cytacją w dniu i i  Mca Sierpnia r.  b.  o godzinie 4 
z południa  w miejscu Possessji przedemną Komor ni ­
kiem wypuszczone będą.  Licytacja zaczyuac się 
będzie od Summy złp:  250 rocznie ustanowionej .  
Objęcie Possessji Cywilne natychmiast  po przybiciu 
Licytantowi  służyć będzie; rzeczywiste zaś nastąpi  
w dniu 8 Października r.  b.  iako w czasie zwyczaj ­
nej R u r o a c j i  i w r ymie  samym czasie w roku 1832 
wvexpirifie.  O reśoie W ar u nk ó w Licytacji  dowie­
dzieć się można w Kancellarj i  Komornika  w W a r ­
szawie przy ulicy Podwale pod Nr  525 sytuowane).  
K a z im ie r z  A l e x a n d e r  GarbolewfJci A .  T. (i. TV. Ki.

W dniu  .30 b . m . i r .  przy ulicy W ołowej  w P ra ­
dze pod Warszawą  o godzinie 3 z południa  w ł o u i u  
pod Nr 232 sprzęty Gospodarskie,  Wozy ,  Pługi ,  
Dr ab i ny ,  i Me bl e ‘różne,  przey publ iczną licytacją 
S p r z e d a n e  zostaną . — E r a z m  Z e m b r o w sk i  Komor: .

MAJSTER P I W O W A R S K I  r.naiący się bardzo do­
brze,  życzy mieć miejsce w Rossji h.b w Galicji.  
Mieszka przy ul icy Żelaznej  pod Nr 1,141.

Cztery KLACZE,  z dwoma źrebakami ,  młode,  
maścist",  są do sprzedania z wolnej  ręki każdego 
czasu p r z y ‘ulicy Ry ne k Nowego Miasta Nr 310 i 
u .  D o w i e d z i e ć  się można t ami e  u Tomasza  Stangreta.

D n i a  ońegdajszego o godzinie 8 rano z ab ł ą k a ł  się 
W \  b [żłi biały.* naUrapiany z k a s /  taoow atemi uszami 
i t . k ą i  plamą na prawej stronie pyska,  oddawca na 
ulicę Leszno pod Nr 733 na Iwsze  piętro odbierze
dukata nagrody.  _  . .

T E A T R .  Jut ro Opera N o w y  D z i z d i i c  1 Balet
I )  u a Posąg i .


